iz 
... 


Prenumerata w miejscu kwartale RO 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


"Ner pojedynczy gr. £ 


w. Warszawie dnia 


_ Sierprila 


Prenumerata na prowincji zopłałą © 
i *=39%3 y pocztową złp. 20 kwartalnie. 
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1829 roku w Sobotę. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Wexle. 


Amszterdam 250 z. h. 2 mies. Ę — 
Berlin 100 tal. 2 mies. H 600 
, Zkrat. G0P ZO zak 
- Gilańsk 100 tal. 2 mies. £ 600 
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Hamburg, 300 Mk. 2 mies. i 904 502 ditto „austrjackie. 
Lipsk = 100 tal. 1-mies. 4 — Frydrychsąary. , ee 
Londyn, 1. l.szter. 3 mies- 41 41 Pruski kurant i 
Moskwa - 100 r. b. 1 mies. $ 180 180 ditto bilety kassowe* 
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Petersburg- ditto 1 mics. $ — |. 179| 24 | Assygna. Ros. s 3 eooo 
Paryż, 300 fran. © 2 mies. |] 482 — Bilety bankowe anst:za 100 £,R.[ — 


Wiedeń, 150 zł.reń. 2 mies. 62% 
Wrocław, 100- tal. 2 mies. § — 


Einlesung Szeiny ditto 
Listy zastawne, (*) 


o 
| 
KIEJ 


| 
| 


OMOSCI KRAJOWE iZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 

— Komnmissja rządowa przychodów tskarbu. — Dekre- 
tem Najjaśniejszego Pana z dnia 10 (22) czerwca r. b. upo- 
"ważniona będąc do spłacenia listami zastawqemi towąrzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, zaciągnionemi na dobra na- 
rodowe podląg nominalnćj tychże listów wartości, długów 
królestwa, pochodzących z pożyczki w roku 1529 na do-- 
bra narodowe zaciągniętćj, na którą obligacje hypoteczne 
„nie zostały wydane, podaje do powszechnej wiadomości, 
iż bank polski zobowiązany został do uskutecznienia wy- 
płaty pomienionych długów wylegitymowanym właścicie- 
lom dowodów kominissji centralnćj likwidacyjnćj za ich 
zgłoszeniem się do banku z papierami tego rodzaju. Oso- 
by zamieszkałe na prowincji, któreby Życzyły być zaspo- 
kojone w swojćj należytości bez udawania się do stolicy, 
będą mogły odbierać z banku pols %'z0 przypadające im 
zapłaty za pośrednictwem właściwych komnmissji wojewódz- 
kich, do których w tym celu*zglaszać się mają. — W War- 
szawie dnia l sierpnia 1829. — Z poleeenia ministra pre- 
zydującego, referendarz stanu Śżennicki. — Sekretarz 
Czarnowski, 


* — Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego ziem- 
5 skiego województwa krakowskiego. | 

- Gdy w terminie licytacji do wydzierżawienia dóbr ziem- 
"skich Zagorzyc, w powiecie szkalbmierskim, obwodzie mie- 
chowskim, województwie krakowskićm położonych , nikt 
się nie slawił, i obowiązków względem towarzystwa kre- 
„dytowego art. 87 prawa sejmowego z roku 1825 objętych 
nieprzyjął, przeto dyrekcja w dopełnieniu art, 91 prawa 
sejmowego i reskrypiu dyrekcji głównej z dnia 28 czer- 


“i ©) Nie licząc w to wartości kuponu od 22 czerwca r h $ = 


* 


Gielda Warszawska dnia 21 Sierpnia 1829 r. 
placón» ] Gotowe pieniądze c 
Meake Zloto Polskie za 100 zło. . zh ER eż Obligacje udziałowepo zł. 300) z 


Dükaty Hol. nowe 1 sztuka 19 


ds, 606 


żądano płacono 
(—— | mo 


“Papiery. 


żądano | płacono ý 
: Ae 


EA ditto ditto wpartyach. : g 
19 | 27 6 Assekuracje skarb: ZOE 
—-| 2-4 Obligacje pragskie e; e eh 
— |. Dow: kocentx. likwidacyjnój. 

> — dittos ditto za żołd. . 
zż ditto ditto „za inne: 

— |=] Zapisy drogowe. * - . . 
— | į Obligac.xos. 6 oł 100 wassyg. k 
1191 — ditto- ditto w srebrze... 
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— ditto 5 od 100 w Hamb. Cert $ 
— “ditto ditto w Poz. Angl. 
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wca r. b. do Nro 4304, podaje do publicznćj wiadomości, 
iż też dobra Zagorzyce jako nieniszczające się w należno- 
ściach towarzystwu przypadających, od udzielonej poży- 
“ozki w summie z!p. 39,200; sprzedane zostaną przez puz 
'bliczną licytację. Licytacja odbywać się- będzie w Kiel- 
-cach w kancellarji ziemiańskićj województwa” krakowskie- 
go przy ulicy Konstantego pod Nro 391, przed W. Mie- 
szkowskiin rejeniem kancellarji ziemiańskićj w dniu I gru- 
dnia x, 1829. : 
Warunki sprzedaży są następujące: 

1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokajania wszel- 
kich należności do gruntu przywiązanych art. dl prawa. 
hypotecznego wyszczególnionych, tudzież ciężarów wie- 
-czystych w myśl art. 44 tegoż prawa o ile te pićrwszeń=" 
stwo przed towarzystwem mają , oraz jakie się z powyż 
szćj epoki zaległe doląd okażą. A 
” 2) Przyjmie obowiązek dalszego regularnego wnosze= 
nia oplat art. 7 prawa sejmowego wskazanych > Wz kwocie 
złp. 2,430 gr. 12, przez ciąg trwania lowarzystwa, 


3) Zwróci opłacone juź przez dziedzica procenta na: 


umorzenie kapilała obrachowane, stosownie do tabelli do 
ant. 18, dołączonćj w summie złp. 1,199.gr. 20. ż 

4) Dobra Zagorzyce płacą rocznie ' podatku offiary: 
złp. 653 gr. 24, a zatóm ich szacunek. podług art. 5 pras 
wa sejmowego czyni — — — — alp. 65,880 
odiwącając z tego pożyczkę udzieloną — zip. 39,200 5 


! zostaje złp. 260,180: 
Nabywca więc będzie obowiązany złożyć summę złp. 
26,180, jako resztę szacunku po strąceniu pożyczki pod- 
Tug zasady w art. 5, prawasejmowego o towarzystwie kre- 
dytowóm wskazanćj, wyrachowanego.  ,  .  /. 


+ + oki 4 - 
z y 8: . c s 
S 


+ 


5) Wszelkie aprzywalj 
niemnićj summę złp. 1,199 gr. 20 w punkcie 8 wyra- 
chowaną, jako też część szacunku złp. 26,150 wyrówny- 
wającą zaległości z procentami i kosztami towarzystwu na- 
leżnćj, muszą być w gotowiźnie w monecie grubćj w kas- 
sie dyrekcji złożone, resztę zaś cokolwiekby nabywca 
nad pow ze zobowiązanie postąpił wniesionym być ino- 
Że w gotowiźnie lub w listach zastawnych, jak porządek 
wykazu hypotecznego wskazuje, do depozyty sądowego. . 

: 6) Preteńdent przed licytacją złoży w gotowizuie vat 
dium w kwocie złp. 6,500, jako rękojmię za niedotrzy- 
manie warunków przez siebie przyjętych, i na koszta po- 

© wtórnej licytacji posłużyć mające. Vadium nójwięcćj da- 
jącemu z szacunku potrącone; nieutrzymającemu się w cat- 
kowilości zwrócone zoslanie. c 5 

7) Nabywca odbierze dobra z temi prawami jakie w 
xiędze hypotecznćj są zapisane bez zadnćj ewikcji co do 

o x Sa w 

~ granic. i | 

8) Nabywca zaraz po odbytćj licytacji nie czekając na- 

„wet zatwierdzenia sprzedaży przez wydział hypoteczny, 
należność towarzystwu z procentami i kosztami, zapłaci, 
innym zaś warunkom sprzedaży najdalćj w dni 20 policy- 
tacji zadosyć uczyni. — Kielce dnia $ sierpnia 1529 r, — 

"Za prezesa J. Borkiewicz. — Za pisarza Sgkowski. 

— Urząd municypalmy miasta. stołecznego Warszawy. 
Stósownie do reskrypiu kommissji rządowćj spraw we- 
wnętrznych i policji z dhia 8:b. m. Nr. 3$ ogłasza ni- 
niejszym licylicję publiczną in minus, na dostawę czy- 
szczonego oleju, do oświecenia ulic, odwachów, placów, i 
gmachów publicznych w mieście Warszawie i przedmie- 
ściu Pradze; do odbycia którćj przeznaczając stanowczy 

termin na dzień 3} b. m. na godzinę, 3 z południa, wzy- 
wa chęć podjęcia się- tej dostawy mających, aby zaopa- 

~ Uzeni w vadjuim w gotowiźnie w suminie. złp. 6,Q00, bez 
którego nikt do licytacji przypuszczony nie będzie, w ler- 
minie powyźćj oznaczonym w, ratuszu głównym ,. w sali 
zwykłych posiedzeń urzędu municypalnego znajdówać się 
chcieli; waranki da, licytacji w każdym czasie w biórze 
tegoż urzędu przejrzane bydź mogą. — W Warszawie d. 

"12 sierpnia 1529 r. —— Vice prezydent Lubowidzki. — 

Sekr. jeneralny Jakołkowsti. : 


£ 


= Doniesienie sprzędaży: — Nieruchomość w Warsza- 
wie przy uliey Szymanowskićj pod liczbą 2047 na 
gruncie czynszowym położona, zawierająca -w sobie 
„, dom drewniany gontami pokryty, o trzech izbach, szo- 
pę drewnianą, studnię, ogród, oraz inne przynalczy- 
tości, w połowie jednćj do nieletniego Walentego La- 
skowskiego, zostającego w opieece Walentego Mierze- 
jewskiego głównego opiekuna i Józefa Piłatowskiego 
przydnnego opiekura, w Warszawie zamieszkałych, w 
drugici 


zas do Antoniego Jatoszkowskiego w Modlisie- 
wicach,powiecie konińskim, wojewódz.sandowierskićm 


mieszkającego, prawem dziedzictwa należąca, zostaje. 


w moc wyroków trybunału cywilnego wojewódz. mazo- 
wieckiego dnia 7 grudnia 1520 roku zapadłego,przezwy- 

rok sądu appellacyjnego królestwa polskiego z dnia 7 

+ czerwca 1522 r. potwierdzonego, niemnićj wyroku try- 
bunału z dnia 30 stycznia 1527, przez publicznąlicy- 
tację na przedaż wystawiona. Do odbycia jéj delego- 
"wanym jest W. Pigłosiewicz sędzia pomienionego try- 

_ bunału, przed którym gdy w terminie dnia 15 maja 
1827 do osialecznego przysądzenia oznaczonym, nikt 


| -do licytacji chęć kupna mających, niezgłosił się, przeto 


5 m Ę F LJ i . 4 
podatki zaległe bieżące i uprzywiljowane, 


h 221 
si 


odbędzie się jeszcze jedeń termin licytacji, orazosta- 
teczne przysądzenie powyższćj nieruchomości w dniu 
31 sierpnia r. b. o godzinie Atćj z południa w miejscu. 
posiedzeń trybunału cywilnego wojewódz. mazowie- 
RA w Warszawie przy ulicy Długićj, wofficynie pata- 
cu Krasiński zwanego pod Nrem 549 odbywających 
się. ---.0) warunkach tćj przedaży niemnićj 0 szczegó. 


łach i tytułach nieruchomości sprzedaną być mającćj, 


powziąść można bliższą wiadomość tak w kancellaji 
W. Greffkowicza pisarza trybunału wydziału IV, gdzie 
zbiór objaśnień i taxa urzędowa, według którćj po- 
wyższą nieruchomość oszacowana jest na złp. 1600, są 


do przejrzenia złożone, jako też: u Józefa Kozłowskie- 


go patrona przedażą tą dyryguiącego w Warszawie 

przy ulicy Freta pod liczbą 275 mieszkającego. --- W 

Warszawie dnia 22 sierpnia 1529 r. --- Józef Kozłowski. 
SAGA R 


s MATHIAS BRACIA. 


nają zaszczyt uwiadomić Przeswiętną Pu- 
bliczność; że skład swój towarów przenieśli 
1a Krakowskie-Przedmieście do DOMU W 
WERNERA pod Nro 369 na pićrwsze pię- 
tro obok głównego odwachu. k 


OE 
CZ 


Gdy nadal trudnić się tylko będą ban- 


~ dlem hurtowym i kommissami, przeto: 


J 
a a aE nt 


_ pozostale towary. sprzedawać będą za% 
zniżone ceny w nowym lokalu. 


4 


zka 


zn: 


niesieniami urzędowemi o obchodach bractw kurkowych, 
po rozmaitych miastach a mianowicie w Prusięch, gdzie na- 
wet człónkuwie rodziny królewskićj czynią len zaszczyt 
zgroinadzeniom Że je odwiedzają i do celu strzelają. Z te= 
go względu powaźam się donieść, Że iu nas przyjemna ta 
strzelnicza zabawa, w dzisiejszych nawet czasach nie jest 
zaniedbana; owszem w d. 15 i 16b. m. byłem świadkiem 


noworzałożonegó zgromadzenia kurkowych. Miejscem toa 
y 5 0 U S sen 
warzystwa: wspomnionego jest Lipków, wieś: znana z je= 


dnej z najcelńiejszych rękodzielni wyrobów bawełnianych 
w naszym kraju. QGzłonkami tego zgromadzenia„są maj- 
;stwrowie i czeladź wspomnionćj rękodzielni. Ek 
Nie zapewne przyjemniejszćm nie jest dla serca, jak 
swoboda ladu, którćj tenże, wbłogich cieniach pokoju do 
woli na łonie ojczystój nżywa zagrody. Lecz jeżeli ko- 


. . CENOTPZOEO m 4 okro 
mu, to krajowcowi najmilćj jest zapewne podzielać skro- 


mne roboczćj klassy zabawy , bo one, zacierają pamięć 
smutnćj przeszłości,'i ukazują widok gojących. się. l 
długo cierpiącego narodu. ŻA 
Uroczystość, kurkowych obchodzona w. dniach 15 : 
t im. w Lipkowie, nie zajęłaby bez wątpiemia nikogo E 
wspaniałością karnawałowych zabaw , ani wielkością na 
mjów lub doborem prerogatyw zagranicznych tego ro i 
ju zgromadzeń, lecz jéj opis mile czytać mogą krajowcy Z 
nas zawsze najwięcćj, obchodzić winny , zwyczaje ziomkó 
naszych uzacniające. EO DONA x 
Połączeni robotnicy zagraniczni z krajowcami na ob- 
szernyma placu przy odgłosie muzyki i wystrząłów ogni- 


stćj broni, na kilkunasto-sążniowym słupie wznieśli cel - 


swojego ubiegania się, to jest w Frejszycowych barwach 
znacznćj wielkości ptaka. Potém powymierzali mety, ogło= 


* e 
= 


PŁOĆ 
(Artykut' nadestany) W numerze. 215 G. P. wyczy- , 
tujemy wiadomość, iż gazety niemieckie są zapełnione do% 


{ 


ŻE a PA s: 


Gi ustawy, obwiedli granice nieprzestępne dla nienależą- 
cych: do składu, nakoniec wysłali deputację do właściciela 
wsi Lipkowa, zapraszając go ażeby pićrwszym strzałem | 


rozpoczął zabawę. 
Deputacja ta skromnie 


lecz chędogo przybrana, postępo- | 
wała w następującym porządku: Najprzód saper przepa* | 


fartuchem rzemieślniczym, uzbroiony siekierą, dalej 
= przewodnik muzykis, potćm 6 muzykantów, dalćj chorą- | 
giew zgromadzenia, następnie 6 malych dziewcząt czysto 
biało przybranych z wieńcami kwiatów w ręku; za niemi 
tymczasowy król strzelziiczy opasany wstęgą 1 otoczony 
rzybocznemi członkami zgromadzenia; dalej kilka par ze 
strzelba, a nakoniec ‘orszak zamykato Zch majstrów i 2ch | 
czeladników z proporcami narodowej barwy. 

Po zadosyć uczynienin Żądaniu proszących, udano się 
na plac oznaczony. Wesołość rękodzielników tudzież ocho» | 
cza rzeźkość wiejskiego ludu który właśnie po ukończo- | 
nych imodłach odpustu tamże w filialnym : kościele przy- | 
kładnie odbytego, pośpieszył ku strzelnicy, były jedy: 
nym. widokiem, który krasząc się ponętą swobodnej iprzy- 
zwoitój prostoty, jest zawsze tkliwy dla przyjaciela tćj klasy. 

Ruch wzielonym szałasie tańczących , bujanie się. na 
hustawkach wieśniactwa, odgłos strzelniczych pocisków. , 
echo odbijającej się muzyki tuż w przybocznym lesie, smia- 
łe rączćj rękodzielniczćj młodzieży. ubieganie się na szczyt | 

2 kilkunasto sążniowego słupa po zawieszone na nim nagro- | 
"dy, powitanie nowego króla, którym został sam w łaści- 
ciel Lipkowa, palenie pięknych ogniów po, nad głowami | 


sany 


5 


po rozdzielanych koterji ludu w, cieniu- ujmującego wie- | 
czora, wszystko przedstawiało prawdziwie romiantyczn 
widok w tem miejscu, kędy przed” nie wielu laty głuche : 
anilczenie zalegało piaszczystą rolę i posępność lasu: Wszy i 
stko to nakoniec tym bardziej zachęciło mnie skreślić po- | 
wyższy obra z aby i tém okazać, że, i nasi wieśniacy umie- 
ją korzystać z lepszego smaku w zabawach, że i oni, umie- 
Ją jaienawidzićć opilstwa., kiedy tylko znajdują rękę co 
ich sprowadzać z drogi obłędu potrafi. ~ Es ŻE 


= 


Jeden z przytomnoych wspomrioRcj. uroczystości Kurka. i ) sy ZEE) > £ sa 
f ER e | mach i prowadzili jak w czasie pokoju, swoje zatrudnie- 


7 = i cj 
— Donoszą z Krakowa, Że artyści malarstwa PP. Sztaller | 


c 


malarz historyczny, i Głowacki peizaĝgsta bawią teraz +4 
pracują: pierwszy w Ëancucie; drug+ w pięknój włości | 
Porębu, gdzie z obranego punktu, zdejmuje najczaro- 
wnićjsze widoki. | s . 
— Gzytamy w Kurjerze, że Stanisław. Biernacki dziedzic 
Sikacina, pićrwszy otworzył wlasnym kosżtem i aryzy- 
ką, spław tratwami dotąd nieprzebywany u izeki Widaw- 
ki, o kilkaset sążni wyżćj rzeki Warty: od Psfrykóni do 
* Bródni. Jest to nowa droga odbytu dla dwóch powia- 
tów: Szadkowskiego i Sieradzkiego. / 3 


"WIADOMOŚCI OD WOJSKA. 


— Już pod dniem 12 b: m, donieśliśpiy czytelnikom Gaze- 
ty Polskićj, o waĝném zwycięstwie jenerała hrabiego 
Paszkiewicza Erywańskiego, odniesionćin w pamiętną ro- 
„eznicę bitwy pod Pualtawą, to jest dnia 27 czerwca; 
udzielamy teraz wiadomość o ważniejszych szczegółach 
tego świetnego zwycięztwa, z rapportu: udanego N. Pana 
przez naczelnego dowódzcę korpusu kaukaskiego, który 
to rapport, oslatnie gazely petersburgskie umieściły. 

» Wiedząc (są słowa rapportu), iż po klęsce jaką otrzy- 
mało: wojsko tureckie, potrzeba mu będzie wiele czasu 
do zgromadzenia szczątków porozpraszanych które go 


| składały, 


| zupełnego korzystania z owoców odniesionego zwycięziwa 


| opieki; i 
| ufności ku nam, juźlo przyjmując najznakomitszych, juź 


Í to jest pod wsią Kepriklew i ruszyć bez straty czasu 
| Hfassan-Kale z przednią strażą; zrobilem jeszcze 20ścia 
|wierst i o godzinie 9 wieczorem zająłem twierdzę Has- 


| sze zapasy, przytćm leży ona na drodze 


|usadowilem się przed Erzerum. 
| nas mieszkańcy miasta, którzy się byli schronili w góry; 
j lud mieszkająty w okblicznych wioskach, przysłał do 


pośpieszyłem podsiąpić pod Przerumj celem 


Dla uskutecznienia tego- 


Y dalszego ścigania seraskiera. 


; „0 NE x 
| zamiaru ruszyłem d, 21 czerwca w pochód z całem woje 


skióm*i bagażami; dnia 24 obozowałem o 40 wiorst od 


| Hassan-Kale. Mieszkańcy ormjańscy z rozmaitych wsi 
| okolicznych stawili się przedemną poddając się i żądając 


niezaniechałem "niczego dó natchnienia.w nich 


przez ścisłą karność w wojsku. 

Dnia 23 postąpiwszy o 20 wiorst naprzód z całćm: 
mojćm wojskiem ` dowiedziałem się około godziny 5 wie- 
czorem, Że wojsko seraskiera złóżone z niektórych szcząt- 


| ków pobitego i z piechoty regularnćj która jeszcze nie 


była w ogniu, zgromadzone przed Hassan=Kale, postrzegł- 


| szy masz pochód pierzchnęło, i Że sam seraskićr udał się 


ku Erzerum, a pasza który miał powierzone sobie do- 
wództwo i obronę Hassen Kale, wziąwszy co tylko mógł 
na wozy i wielbłądy, uciekał szybko drogą ku Krzerum. 
W skutek iego doniesienia , postanowiłem natychmiast 
zostawić korpus wojska i bagaże w okolicy, gdzie były, 
do 


san-Kale, wierdza ta którą Turcy opuścili, może być 
uważana za klucz do Erzerum; zbudowana za czasów Rzy- 


| mian, w położeniu niezmiernie mocnóm, jest dla nasbar=, 
| dzo ważna, możemy tam bowiem z łatwością składać na- 


naszych kom= 


| munikacji z Kars i Bajazet. 


Przez to ważne nabycie które nas nie nie kosztowa-, 


|ło ibyło skutkiem naturalnym zwycięztw odniesionych 
id 19 120 czerwca, tudzież szybkość» naszego obrotu, 


Nazajutrz przybyli de. 


mnie także deputację prosząc o opiekę. Byłem zado= 


o z 1 RAD TA Fak 
wolony, widząc, Jak -ci wieśniacy zostawali w „swych do- 


nia rolnicze. 2 : A i ` 

Daia 24 o godzinie 8- po połudbiu, wysłałem -do Er- 
zerum. Mamisz-agę wziętego w niewolę dnia 19. W ode- 
zwie którą posłałem przez niego, wżywałem mieszkań- 
ców Erzerum, aby nie -slawiali oporu potędze naszego 


; oręża i zaręczałem in najuroczyścićj, Że wolność wyzna= 


nia, bezpieczeństwo osób i' własności prywatnych, reli- 
gijnie będą szanowane- Tymczasem caly korpus i baga- 
że postępowały ku Ilassan-Kule, dnia 25 czerwca w dniu 
urodzin W., C. Méi, wojsko kaukazkie zanosiło uroczy- 
sle modły do wszechmocnego o zachowanie dni W. C, Méi 
i Jego dostojnej rodziny, tudzież dziękczynne modły za 
udzielone zwycięztwa. ; 3 i 
“Podczas obiadu odebrałem od Mamisz-agi uwiadomie- 
nie, 14 znalazł mieszkańców Erzerum w największćm za- 
mięszaniu, i że większa część ludności postanowiła bronić 
się koniecznie, lecz Że moja odezwa ich zachwiałą. Ghcąc 
korzystać z tego bez straty czasu, wyruszyłem z Iossankale ` 
o gódzinie 5 wieczorem z całym nioim korpusem, ustawi- 
wszy bagaże obwarowane wtabor pod twierdzą.- 5 
Nazajutrz d, 26 rano, Kapidzi-passa wyslany przez se- 
raskiera, tudzież, stronnik nasz Mamisz-Aga deputowany 
od mieszkańców, przy byli do mego koczowiska o 3 godzi. 
ny drogi od Erzerum, Mamisz-aga oraz starsi miasta za- 


ł 


pewniałi mnie, 14 wszyscy mieszkańcy przystają na moje 
wnioski. Kapidzi pasza ze swojćj strony dał mi ustne za- 
pewnienie, że seraskier przystaje na oddanie twierdzy, lecz 
razem dal mi poznać w sposób bardzo dwuznaczny, oba- 
wę zpowodu zbliżania się naszego wojska; albowiem, mó- 
wit, widok wojska: rossyjskiego pod murami Erzerum, 
może przywieść do rozpaczy mieszkańców, obudzić ich fa- 
natyzm i spowodować ich do zaciętćj obrony i w tćj myśli 
zachęcał mnie mocno do wstrzymania pochodu. Lubo w 
podobnych zdarzeniach tradzo jest dokładnie poznać prawdę, 
jednak postanowiłem ruszać naprzód, licząc na to, i% zbli- 


"Żenie się moje powiększy obawę seraskiera i jego wojska, 


az drugićj strony doda odwagi dobrze myślącym mieszkań- 
com, w sprzeciwianiu się stronnictwa Żądającewnu wojny 
i wytwrałości przy poddaniu miasta. > 
Korpus postępował przez wąwóz który wyprowadził go 
na szczyt góry, zląd zszedł na dolinę, gdzie rozciągają się 
ludne przedmieścia Erzerum: Wojsko zatrzymało się o 5 


wiorst od miasta, gdyż daléj nie było wcale wody. Zatrzy- 


mawszy się na górze, starałem się wszelkiemi'sposobami po- 
chłebiać deputowanym z Erzerum, wygolowałem odpowiedź 
na piśinie na deklarację pismienną mieszkańców i drugą 
podobnćj treści do seraskiera, oddałem jednę i drugą de- 
putowanym i odesłałem ich do miasta,o 5 wieczór wto- 
warzystwie jenerała xięcia Fekowicza Gzerkaskiego, które- 
mu dałem bardzo szczegółowe instrukcje względem, sposo; 
bu postępowania z mieszkańcami i seraskierem, w celu na- 


„ tchnienia ich większćm jeszcze zaufaniem w moje obietni=: 
` . 3 . . z: U = s_= 7. 

oce, Poleciłem mu między innemi, aby mnie przed go- 

-dziną IQzrana uwiadomit o skutku swych negocjacji. f- 


stolnie przystał mi ogodzinie 9 rano, jednego z starszych 
miasta, przez którego doniósł, iż lud dla roztrzygnienia 
swego losu zgromadzony, całą noc przepędził nad tóm 
pytaniem, i Że chociaż większość skłaniała się na naszą 
korzyść, jednak przy najmniejszćj wątpliwości, szmer się 
wzmagał i wolańo: Nie znieważajmy mnaszdj religji! 
W ogóle, lud zmieniał: co chwila swoje zdanie, nareszcie. 
juź kolo poranku xiąże Bekowicz Czerkaski, skłonił sera- 
skiera i starszych, miasta do przystawienia mi rzeczone- 
go posłańca, z doniesieniem stanowczego przedsiewzię= 


"cia, iż o godzinie 4 z południa bramy miasta zostaną 


mi otworzone. Sądziłem jednak, iż gdyby nieprzyjaciel 
zmienił swój zamiar, na nowo bronić się postanowił, 


malo miatbym czasu od -godziny 4 z południa aż 
do nocy, by wziąść szturmem to miejsce; - każa- 
łem więc oświadczyć starszym i  seraskierowi, iż in 


zóslawiam czas. do godziny 3 z południa; lecz je- 
Żeli w tym przeciągu klucze nie będą przysłane, z całą 
moją potęgą na nie uderzę, . 

Baterje góry Top-Dagh (zasłaniającćj miasto) vie prze- 
stawały dawać ognia do naszych przednich straży; dla uni- 
knienia niepolrzebńćj straty ludzi , poleciłem xięciu Beko- 
wiczowi Qzerkaskiemu, aby wymagał od -seraskiera nie- 
zwłocznego cofnienia swych ludzi z Top Dagh, oświadcza- 
jąc, 14 odmówienie tego. Żądania, uważać będę za postano- 
wienie bronienia miasta, Przy godziny upłynęły, a jeszcze 
Żadnćj nie miałem odpowiedzi. Poprzednio dowiedzialem 
się był wcale niespodziewanym sposobem od służącego 
postannika którego xiąże Bekowicz Czerkaski wyprawił, 
iż seraskier ma w mieście mocne stronnictwo przeciwne 
poddaniu miasta; Że wszystkie wojsko jest jemu przychyl- 


ne, i że wszelkiemi sposobami usiłuje zyskać na czasie , 


spodziewając się każdćj chwili posiłków, które mu miał 


j 


è 


przyprowadzić jego Kiaja. Wiadomość ta powodowałamię ~ 


do tęźszego dzialania, wydałem więc rozkaz. wojsku, aby 
szybko stauglo do boju, podwójnym krokiem poszło na: 
wzgórza erzeramskie, i szturmem wzięło okopy Top-Dagh, 
gdyby nieprzyjaciel chciał się tax bronić. Putki nasze. 
otoczyły ze wszystkich stron Top-Dagh, a skoro się tyle 
ko na jego szczycie ukazały, Turcy podwoili ogień z bas 
terji, ale zraźeni szybkićm poruszeniem wojska naszego, 
opuścili stanowisko i spiesznie weszli do miasta. Baterje 
opuszczone, w których 5 dział znaleziono, zostaty przez 
nasz oddział zajęte. -Wchodząc wśród murów, nieprzyja= 
ciel zaczął z wszystkich swych baterji dawać ognia; kaza= < 


łem nań odpowiadać z dział na Top-Dagh wprowadzonych, 3 


które nieľad w mieście zrządzity. W krótce potym uj= 
raatein -wychodzących inną stroną miasta najznakomite 
szych urzędników, którzy się w uroczystym orszaku ku' 
nam udawali; uważając krok ten aa znak uległości, kaza= 
łem umilknąć naszym baterjom, chociaż Turcy strzelać 
nie przestawali, - Wrzeczy samćj, orszak ten był depu- 
tucją miasta, za zbliżeniem którego, oddał mi Begler= 
beg (wajskówy „gubernator erzerumski), klucze twierdzy 
1 cytadelli. Mimo tego zupełnego poddania, kilka kul 
paszczonych z baterji miejskich, obok mnie przeleciało, 
Sami więc deputowani prosili, abym ogniem: dział na» 
szych nakazał milczenie wichrzycieloim opierającym się 
w liczbie kilkuset ludzi, woli powszechaćj i podbudzają= 
cym pospólstwo do oporu; kazałem ogień otworzyć ,. 
a po kilku wystrzałach, uporni rozpierzchneli się, wy= 
sadziwszy poprzednio, na przedmieściu, baterję w po* 
wietrze, SN SS Sz x $ 

- Deputowani miasta oświadczyli mi imieniem wszy= 
stkich mieszkańców, przychylenie się do warunków prze- - 
zemnie uczynionych; wezwali mię abym takowe powtór- 
nie potwierdził, podpisuiąc je w ich obecności, 1 doma- 
gali się wolneści dla Seraskiera i trzech. towarzyszących 
mu paszów. Potwierdziwszy umówione warunki, odmó- 
wiłem deputowanym wolności paszów którćj nigdy nie 
przyrzekałem, zastrzegaiąc sobiej, postąpić z nimi wedle 
okoliczności. RE Š ż 

Miasto więc w skutek "zawartych układów było już 
w moićj mocy, zająłem się więc niezwłocznie urządze= 
niem: administracji. zdobytćj prowincji, i w skatek tego 
miano wałem -jeneraku-majora Pankratiewa, naczelnikiem 
paszaliku Erzerumskiego ; poruczyłem jenerałowi-majoro= 
wi- xięcin Bekowiczowi Czerkaskiemu dowództwo twier- - 
dzy i wyznaczyłem jencrała-majora Reout piórwszym, a. 
kolegialnego radcę xięcia Palawandowa, drugim członkiem 
tymczasowego rządu tój "prowincji. Następnie roskaza- 
ein jenerałowi-majorowi Pankratiewowi, aby uroczyście 
wkroczył do miasta, do warowni i do twierdzy. Woj=. 
ska nasze przęszedłszy zapełnie przedmieścia i warownię, 
zbliżyły się do cytadelli, żądając, ¿aby im bramy otwos 
rzono; nadspodziówanie Arnauci którzy się w nićj zam- 
-knęli, odpowiedzieli: iż nie poddadzą cytadelli i 2 = 
“stanowili takową bronić do ostatniego. Przez oflicera Któr 
mi przywiózł tę wiadomość, posłałem jenerałowi Pankra- 
tiewowi upoważnienie do przypuszczenia szturugu ;. lecz. 
Arnaaci widząc iż wojska -nasze nieustraszenie wdzić- 
rają się na mary, otworzyli bramy cydatelli; była ona 
tak mocna i tak dobrze uzbrajona, iż wzięcie jej szturz 
mem byłoby nas kosztowało wicie usiłowan 1 przypra” 
wiło o znaczne straty, Zwycięzkie wojska rossylskie za- 
tknęły sztandar w twierdzy Brzerum dnia 27 czerwca 0 
godzinie pół do 'siódmćj wieczorem, Seraskićr przysłał 
mi swoię chorągiew, prosząc abym dozwolił opnścić wa- 
rownię; odpowiedziałem, iż to będzie zależało: od oko- 
liczności. Wzięliśny w twierdzy między innemi cztery 
sztandary należące do paszów i Arnautów. 
Ź Z 
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- Tak więc od dnia 13 czerwca, dnia wyruszenia z 
prowincji w rokn zeszłym zdobytych, w ciągu dni14, wale- 
"czne wojska przebyły dwa paśma wysokich gór okry- 
tych śniegiem, zniszczyły wojsko turckie, zdobyły dwa 
obozy, wzięły ważną w tćj okolicy twierdzę Hassan-Ka- 


le, zabrały nieprzyiacielowi całą artyllerję polową i po-. 


ciągi; nakoniec wzięły w niewolę samego Seraskiera na- 
czelnego;, wodza wojsk, rządcę całćj Turcji azyatyckiej, 
wraz z ceztérema jego przedniejszemi paszami. 

Zaraz po zajęciu Erzerum; dowiedzieliśmy się, Że 
dnia 25 po południu, 800 delich, 500 ludzi wojska regu- 
larnego i około 7000 jazdy tureckićj z oddziału Hagkipa- 

szy, uszło z miasta w kierunku do Tokat, W Erzerum 
znajduje się przeszło 150 dział, ogromne składy -zapa* 
sów i rynsztunków wojennych.,, > i; 
— Ostatni rapport hr. Dybicza jest datowany dnia 30 lip- 
ca w Aidos. Przez ten czas wojska Rossyjskie walczy= 
„ły mężnie i Turcy wszędzie odnieśli klęskę; ciągle dono- 
szą o nowych zdobyczach: w czasie marszu zabrano 4000 


Turków, kilkadziesiąt armat i mnóstwo broni, ładunków, 
"kul, namiotów, wozów, ubiorów wojska regularnego ta-' 


reckiego it. p, Wezyr w 15,000 ludzi jest w Szum. 
li, mniemał on Że ta twierdza nie przepuści Rossjan przez 
Bałkan, lecz gdy stało się:przeciwnie, Mazułmanie: roz- 
paczają. Nakoniec Rossjanie zajęli Karnabat, jest to wa- 
Źne stanowisko. Droga jest okryta trupami. Przy zdo- 
byciu tego miasta 1000 legło nieprzyjaciół, 220 dostało 
się w niewolę, 3 armaty i 4 chorągwie. Jenerał Mont- 
' fezor zajął Russe- Kastro. Tnrcy niszczą kościoły chrze- 
ścjańskie, gdy Rossjanie szanują meczety, Jenerał Kras- 
sowski z całą silą zbliża się pod Szumlę. 


- ANGLIJA. -- Z Londynu dnia 10 Sierpnia. -- Dzienniki na- 


"sze zatrudniają się ciągle bardzo gorliwie sprawą ture-. 


cko-grecką. Szczególnićj odznacza się w tém Times; atoli 


gazeta ta jest w wielkim kłopocie, bo gdy z jednćj stro- 


ny nie cliciałaby nchodzić za nieliberalną a z dragićj; , 
stawa w obrónie dawnego sprzymierzeńca i usiłuje wy- 
kazać, że Grecy za samę Moreę powinni Bogu podzię- 
` kować. Zarazem nie sprzyja Times hrabiemu Capodistrias. 
= W wojsku angielskićm w Indjach wschodnich, panuje 
wielka śmiertelność.  “ si ; 
-- Na wyspie Ceylon zatrudnia uprawa cynamonu do 
- 26,000 ludzi, a corocznie wywożą z tamtąd artykułu te- 
go około 480,000' funtów. ZEŃ 

-- Piszą z Lizbony pod-d. 19 lipca, że Don Miguel mia- 
"mował P, Vega intendentem policji w mićjsce P. Barata 
Freire da Lima. „Nowy intendent ina być człowiek roz- 
sądny i słychać, że wielu nadliczbowych ajentów poli- 
cyjnych dymissjonował. : 

-- Na wyborach w hrabstwie Clare, było przeszło. 60,000 
Jadzi, a przecież spokojność ani na chwilę zawichrzoną 
nie została. Z powodu wyboru pana O'Conella, palono 
wszędzie ognieena znak radości, i wszystkie domy w cą- 
łóm hrabstwie, najuboższćj chatki nie wyłączając, były 
oświecone. i 

-— W szkole weterynarji w Alfort, zaszczepiono z owcy 
maiącćj wodowstręt, „sling: koniowi, psowi i trzem ow- 
com. > Niedostrzeżono od tego czasu najmniejszego jeszcze 
symptomn tćj choroby na. wspomnionych zwierzętach. 
= W Chinach daje się teraz postrzegać między mieszkań- 
‘cami, widóczna chęć pozbycia się jarzma Tatarów. Chiń- 
czykom brakuje tylko dobrego dowódzcy. 


"FRANCJA: — Z Paryża dnia 10 sierpnia. — Jeden z 
dzienników rozumić, że w skutku nowego składu mini- 
strów , polityka Frąncji stała się zawisłą od polityki An- 
glji. i , Ne 


li 
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— Dej algierski żąda od Francji 6 miljonów fr. wynagro=' 
dzenia; kierujący blokadą ofiaruje mu tylko 3 miljony fr. 
— Niedawno otworzono „dół otowiem sztucznie wyłożony 
w którym zachowane było zboże od lat trzech i przeko- 
nano się, że robactwo bynajmnićj nie uszkodziło ziarna, 
które nadto mnićj straciło na wadze, niź zwykle traci w 
spichrzach. ą 3 

— Na jarmarku w Beaucaire sprzedano samego sukna za 
2,500,000 fr. - AŻ 
— Z Lizbony dono Rio Gardo, byłego 


szą o zgonie hr. 


wielkorządcy lndji portugalskiej i Brazylji; miał on zosta- . . 


wić w samej gotowiznie 15 miljonów franków. 
— Jedna ż gazet francuzkich wyrachowała, Że na 10 uczniów 
przypada w Hiszpanii 2000: mieszkańców; w Rossji 1640: 


w Portugalji 857; w Neapolu 670; we Francji 176; w W. : 
Brytanji 153; w lrlandji 170; w samćj Anglji 136; w Szko- =" 


cji 110; w Austrji 150; w Styrji 95; w Czechach 85; w 
Niderlandach 97; w Prusach 70; w Szwajcarji 60; w No- 


wojorkskim kraju (w Zjednoczonych Krajach Ameryki pół-- 


noćnćj) 38, 3 * í A 

— W Nancy przyjmowano z wielką okazałością P. Ben- 
jamina ‚Constant, który tamtędy 'przejeżdzał do wód w 
Baden-Baden. 

— Dnia 5. b. m, przyjmował król w posłuchaniu prywa- 
tném, pana Mataszewićza, nadzwyczajnego posła rossyj- 
skiego w Londynie. 

— Jedna z gazet prowincjonalnych: utrzymuje y że w,Fel- 
letin jest małe seminarjum pod kierunkiem jezuitów, bez 
względu na rozkaz królewski: zd. 16 czerwca. = - 
— Gazetę Globe redaguje towarzystwo młodych ludzi , 
którzy postanowili nie. dopuszczać do niego osób 50 lat 
mających. Gi}? sami ichmoście wspierają plodami swegó 
pióra; redakcje kilku innych pism wychodzących w Pa- 
ryżu. ZĘ 

e Opis podróży hr. Choiseu]-Gouffier, którego pićrwszy 
tom wyszedł w roku 1782, teraz. ukończony został wyda- 
niem tómu trzeciego. Jest to ozdobne dzieło zawiewają- 
ce 300 rycin; kosztuje 450 franków. SS 
— W Giray w departamencie Dieńne, zdarzył się ten-nie- 
słtychany przypadek, Że orkan uniósł człowieka i rzucił o 
dom na 120 kroków odległy, bez Żadnego uszkodzenia 
prócz lekkich kilku kontuzji. Opisy tćj burzy i szkód 
przez nią zrządzonych , są straszne. Wicher powalił ca- 
ły las na ziemię. Tegoż samego dnia zniszczyła burza w 
Medoc i okolicy, przeszło, 10 tysięcy fas wina. Grad pa- 
dat cięzkości 12 uncji pomięszany z bryłami lodu. W gmi- 
nie Certes, zabił grad kobićtę, a innćjw la Teste kawał lo- 
du podobny do szyby szklannćj, twarz przeciął, "Trzoda 
owiec, którćj nie zdążono zegnać z pola, cała wybita zo- 
stała. W całćj tćj okolicy nędza teraz panuje. 

— Odgranie hiszpańskich donoszą, że w podziemnych wię- 
zieniach Barcellony, 18 osób odebrało sobie Życiezrozpa» 
czy. Francuzi znajdujący się w Katalonji, nie śmieją po= 
kazać się na ulicy. Wielkorządca skazał na IOletnie ga- 
lery dwóch nieostrożnych za to, że kołnierzyki nosili. Wy- 
dat on teraz rozkaz surowy, zagrażający wszystkim przęs 
ciwko Bogu bluźnią cym karą 4letniego więzienia na gale- 
rach. Konsul francuzki w Barcelonie margr. la Roche St. 
Andre, udaje się do Paryża. - . , 

— We Francji jest 362 domów dla podrzutków, w Hiszpa- 
nji 67, w Niderlandach 18, w Toskanji 12. 32: 

— Między pokoleniami Maurów w Senegalu, zjawił się 
nowy prorok maho metański. . ży sA 


x 
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— Pan Hóricart de Thury dyrektor robót publicznych miaz; 
sła Paryża, przystał akademji szczegółowe wiadomości o. 


nowćj studni artezyjskiej, urządzonćj staraniem panów 
Fłachat o pięćdziesiąt sążni od lćj, która była wybrana 
przeszłćj zimy w Saint Ouen. Pod czas kopania tej stu- 
dni wykonanego w 75- dniach, postrzegano pięć nastę- 


pujących po sobie warstw wody, wcale od siebie rożnych.. 


- Pićrwsza pokazała się w głębokości 85 metrów, druga w 
45, trzecia w 50, czwarta w 60. Ta ostatnia była najpię= 
knićjszćj przezroczystości, rozpuszczała doskonale w so- 
bie mydło, nie miała Żadnego smaku siarki i podnosiła 
się na trzy łokcie nad poziom. Nakoniee posuwając ko- 
panie do 66 łokci, znaleziono piątą warstwę wody lekko siar- 
czystą zawierającą drobny zielonawy piasek.  Rozdzielono 
w jednćj pompie obydwa ostatnie wytryski, które dziś do= 
starczają 700 metrów kubicznych wody na 24 godzin. Je- 
den szczegół który pan Hericart donosi, zasłaguje na uwa- 
ge, to jest, iż świder którym wiercono tę studnię nabył 
potóm znacznie własności magnesu. i 
— Galliani nazywa Paryż kawiarnią Europy; Monachju 
i Drezno wystawą sztuk pięknych; Wiedeń resianracją, a 


p 


Berlin placem broni Europy. 
RSE: $ 4 


GRECJA. — Courrier d'Orient wychodzący. w Egirie , 
donosi: ,,Jenerał Denizel otrzymał dowództwo wojska w 
Grecji półnoenćj. — Do Eginy przyjechali: jenerał Den- 
tzel ze Smirny, udając się do prezydenta; P. Dawkins 
(konsul angielski) z Tenedos; a baron Rouen jeneralny kon- 
sul francuzki w Grecjii P. Gautier vice-konsul, z Tulonu. 
Tamże zawinęła także gabara francuzka ziego ostatniego 
miasta, odwiozta 50 Greków, którzy od dwóch lat za roz- 
boje morskie zatrzymani, teraz_wyrokiem sądu, za niewin- 
nych uznani zostali. — > -~ 5 

— -Na francuzkiej fregacie enus która d: 4 czerwca przy- 
wiozła 300,000 franków na żółd dla regularnego wojska 
greckiego, przybył także intendent wojskowy P. St. Mar- 


tin, -dla dopilnowania aby pieniądze powyższe, na inny cel. 


obrócone nie były. 

— Dwóch synów admirała Miaulis jadą do Monachium, 
gdzie kosztem króla bawarskiego będą edukowani. Mo- 
narcha ten pisał do admirała Miaulis, list w bardzo po- 
chlebnych wyrazach. $ SA 
— Z pola wojny w Liwadji, donoszą: „, Do Zeituni przy- 
było 58000 Turków, aw tćj chwili odbieramy list datowa- 
ny d, lf'czerwca na placu bitwy pod: Anaphoriti w Liwa- 
“dji, udzielający wiadomość o mocnćj potyczce dnient wprzó- 


dy śtoczonćj, w której Grecy, ze znaczną stratą nieprzy-. 


jaciela pobili, 

— O ostatnich wypadkach wojennych na stałym lądzie Gre. 
cji, zawićra powszechna gazeta Grecka następujące szcze 
góły: Dnia 9 czerwca walczyli Grecy z Parkami w Tebach 
"oblężonymi, ale powrócilido twierdzy i znowu są opasa- 
mni. W bitwie tćj raniono 16- Greków; Turków zabito lub 
"aniono 50. Wojsko nieprzyjacielskie wićj stronie skła- 
da się z 400 jazdy i 200 piechoty. Stanowiska jego są 
obronne, ale szczególnićj dla braku wody będzie musia- 
ło z nich ustąpić i przyjąć warunki, jakie ma Grecy: po- 
dadzą. Kapitan Popasoglu znajduje się-.pod Tebamii jak- 
kolwiek jeszcze czeka na jazdę , jednak -z garstką swoją 
wziął do niewoli dwóch. Turków, których wszakże obda- 
rował wolnością. ZE 


Í, 


'14 czerwca sloczonćj, sam omer pasza został raniony. ~ 


tureckiej wrócić mogła do Piri. 
-nych,i jednego zabitego. 


swoim, pozostałym tylko w niewielu jeszczć punktach. Gre» 


cy -zajmowali tam Anifonti i przecinali kominunikacje z 
Negropontem. Dnia 14 czerwca wyruszyli Turcy z Ne- 
gropońtu w 200:) regułarńćj piechoty i tureckich Albań- 
czyków, oraz w 150 jązdy. Grecy dowiedziawszy się o 
tem, zeszli sa równiny,.i spotkali się z nieprzyjacielem. 
Bitwa trwała przez 5 godzin. Turcy mieli z sobą dwa dzia» 
ła; któremi Grekom dokuczali; jakoż woleli oni się cof- 
nąć w góry, tym bardzićj, iż nie mieli jazdy. Turcy ści- 


„gali ich aż do szańców komendanta Kriesoti. Komendant 


Rango pośpieszył z posiłkiem. Polączeni Grecy uderzy= 
li na Turków, zmusili do ucieczki, i ścigali ich aż do obo- 
zu. Zdobyli dwie chorągwie i zabili lub wzięli do nie- 
woli 400 Turków, aranionych było tylu, iż przez cały 


„dzień przewoził ich nieprzyjaciel do Negropontu. Naj- 


większą stratę poniosła piechota regularna. Grecy stra- 
cili tylko cztórech ludzi w zabitych i raniono im 18. 

— Gazeta powszechna grecka zd, 20 czerwca donosi, Że 
3000 Albańczyków pod dowództwem: synowca Seliktara 


"Pody do Zeituni wkroczyło. i ĉe pasza zeituński natychmiat 


pospieszył do Laryssy. Seliktar Poda stoi jeszcze za Trik- 
kala, jak słychać, na czele 6000 wojska wtargnąć zamy* 
śla do Grecji wschodniej. Chilisrch Karatosso pod Termo= 
pilami wystawił był w kwietniu. most na rzece Alamana. 


-Turcy Zeituńscy przybliżyli się w ostatnich dniach maja do 


tego punktu w liczbie 200, lecz 33 Greków rozprószyło 
ich. Ci sami Grecy uczynili zasadzkę 1uderzyli na inny 
oddział z 50 ludzi złożony i ubili z niego 10 ladzi, i wzię- : 
li dwóch do niewoli. Przed kilkoma dniami przybyła ja- 
zda pod Teby i zapewniają, Że tamtejsi Turcy ponieść mie« 
li klęskę. Dowiadujemy się, że w bitwie pod Anifonti d. 


— Taź sama gazeta zd. 27 czerwca donosi, że.od d. 18 

czerwca tylko małe utarczki staczane były z Turkami w 
Grecji wschodnićj. Pod Teby przybył z wojskiem hip- 
parch Ghristo. Turcy zatrudniali się właśnie dowozem zbo- 
Ża. Grecy uderzyli ba nich ze wszech stron i zobopólue 
okrzyki, nieład i strzelanie sprawiły, iż w półtory „godzi 
ny po rozpoczęciu bitwy, nie można było wiedzieć kto z 
kim się bije. Jazda turecka była trzykroć liczniejsza od 
greckiej i artyllerja dzielnie ją wspierała, przecież 'Gre- 
cy tak mężny stawili opór, iż zaledwie trzecia część jazdy 
Grecy mieli tylko 9 ran- 
Zdobyli zaś 150 koni i wzięli 
W tej bitwie stracili Turcy w 
ludzi. Z jazdy greckiej 


do niewoli kilku Turków. 
zabitych i ranionych przeszło 150 
wzięto dwóch do niewoli. 
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WIDOWISKA W STOLICY. 


TEATR NARODOWY. Dziś wznowiona komedja: Zrzę” 
dność i przekora. Po nićj nastąpi komedjo-opera: Zr- 
dyk nadziany dukatami. Zakończy: Zabawa tancerska. 


TEATR POLSKI. Dziś komedjo-operą: Szkoda Wąsów; 
Poprzedzi komedja: Zos ma łoterją; zakończy parodja: 
Cyd. ; : 


GABINET TOPOGRAFICZNY, w salach redutowych. 
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— Sztukmistrz Bosko; w namiocie za Karasińskim ogi odem. 
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